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Kraków 13 października. 

Spór między Francyą a Portugalią wy- 
jaśnił się nieco Jeden z dzienników półu- 
rzędowych trancuzkich podał treść noty por- 
tugalskićj którą margrabia Loulé usprawie- 
dliwia zabranie statku kupieckiego „Charles 
Georges“, i wykłada powody swego w tój 
mierze postępowania. Audiatur et altera 
ars. 

Według tej noty, okręt rzeczony  zarzu- 
cił kotwicę przy wyspie Guitangonha, do 
którćj przystęp surowo jest zabroniony. "To 
usprawiedliwia rewizyę odbytą przez okręt 
portugalski krążący po tych wodach. Na sta- 
tku francuzkim znaleziono stu dziesięciu mu- 
rzynów , z tych niektórzy prawie w dziecin- 
nym wieku. Murzyni zeznali że zostają na 
okręcie w brew swojćj woli, a kapitan nie 
miał takich papierów żeby zeznaniom tym 
kłam zadały. Oświadczył on że płynie do 
Ibo, i że zatrzymał się na tym punkcie dla 
tego, że tego żądał chirurg okrętowy który 
potrzebował się zaopatrzyć w niektóre za- 
pasy lekarskie. Komisya śledcza wyznaczo- 
na przez gubernatora w Mozambiku rozpa- 
trzywszy się należycie w téj sprawie, za- 
wyrokowała zabranie statku i odesłała go 
do Lizbony. Tymczasem rząd francizki za- 
żądał zwrotu statku, wypuszczenia na wol- 
ność kapitana i wynagrodzenia ; właściciela 
okrętu za straty.  Margr. Loulé żałuje że 
nie może przychylić się do żądania, albo= 
wiem sprawa jest na drodze sądowćj i na 
niej rozwiązaną być powinna. : 

Na to rząd francuzki odpowiada, że ko- 
misarz rządowy będący na okręcie „Char- 
les Georges“ powinien był zasłonić statek 
od wszelkiego podejrzenia, i przeszkodzić 
nie tylko zabraniu go, ale nawet rewizyi, 
bo zarzucenie kotwicy w miejscu wzbronio- 
nem mogło tylko ściągnąć karę pieniężną. 
Marzyni którzy przed komisyą portugalską 
utrzymywali iż gwałt im wyrządzono, wy- 
znali całkiem przeciwnie przed komisyą śled- 
czą wyznaczoną przez, komendanta stacyi 
francuzkićj, to jest oświadczyli, iż całkiem 
dobrowolnie wsiedli na okręt. Zeznanie ich 
nie ma przeto żadnego znaczenia. Zresztą 
kapitan przedłożył na swoje usprawiedliwie- 
nie pozwolenia do podróży wydane murzy- 
nom przez władze miejscowe portugalskie. 
Lecz gabinet portugalski, podobnie jak try- 
buna? Mozambicki nie uznał ważności tych 
dokumentów, jako pochodzących od szeików 
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Koncerta i projekta tychże — Inne muzyki połączone 
Miss Pastrana i Cyrk — Polemika — Pismo historycz 


Historya naturalua — Grzegorzewska — Encyklopedya — 
Zerwanie 


Dmóchowski — Moniuszko dyrektorem opery — à 
związku i projekt wprowadzenia zwyczajów Bretońskich. 


Panująca po minionóm ożywieniu cisza, prze!” 
wang. zostanie chyba dźwiękiem fortepianu, pocią” 
giem smyczka, albo primadonny głosem, gdyż na 
Wszystkie te zaś 
dźwięki wywodzą się z koncertów, z których je” 
dne już są na wykonaniu a inne znów w planie, 


nie innego się dziś nie zanosi. 


mającym się także przywieść do skutku. 


ierwszym -z nich jest koncert młodego skrzyp” 
ka Paradzińskiego, i ten zapowiedziany został na 
dzień 10 b. m., to jest na niedzielę. Wątpić nale- 
którój ma się od- 
być, objęła wszystkich słuchaczów, nie tyle rozu- 
mie się talentem młodego skrzypka, ile współczu- 
ciem dla niego wiedzionych. Wszystkie bowiem 
co do jednego rozprzedane zostały, gdyby 
zatem połowa tylko się zebrała już i tak mury 
Resursy napełnione zostaną. Sprzedażą biletów zaj- 
ojciec, a korzystając z licznych znajo- 
ał je szczęśliwie spieniężyć i puścić po- 


ży, aby sala Resursy nowćj, w 


bilety 


mował się 
mości, umi 


z magią— 
ne — 


miejscowych którzy nie są uważani za wła- 
dze legalne. Co się tyczy komisarza fran- 
cuzkiego, gabinet portugalski nie może przy- 
stać na uznanie przywileju jakiego Francya 
domaga się dla swego urzędnika. 

Otóż taki jest stan rzeczy. Nie wchodząe 
w pytanie, czy Portugalia ma prawo prze- 
szkadzać emigracyi murzynów, sam Spór 0- 
beeny toczy się głównie oto, że rząd fran- 
cuzki zaprzecza sądom portugalskim prawa 
mięszania się do interesów poddanych jego, 
zawartych pod powagą ajentów w koloniach 
francuskich; to jest, że gabinet tuleryjski nie 
uznaje kompetencyi trybunałów w tój spra- 
wie, jako należącćj wyłącznie do dyplomacyi. 

Okręty liniowe francuzkie pod rozkazami 
kontradmirała Lavaud (które płynęły z Tu- 
lonu do Brestu, a nie z Brestu do Tulonu, 
jak poprzednio napisaliśmy przez pomyłkę, 
co zresztą rzeczy nie zmienia), stanęły 3go 
b. m. przed Lizboną. Utrzymywano, że 
kontradmirał miał rozkaz w razie oporu o- 
debrać siłą „Charles Georges“ i zabrać z so- 
bą posła francuzkiego p. de Siry. Uwierzyć 
trudno, aby natychmiast do tak gwałtownych 
miało przyjść kroków. Poseł francuzki mógł 
odjechać, byłoby to dopiero zerwaniem sto- 
sunków dyplomatycznych, ale zabranie gwał- 
tem statku w porcie lizbońskim, to rzecz 
inna. Niema też dotąd o tém mowy. Zdaje 
się nawet, że spór się układa. Rząd portu- 
galski ofiarował, jak piszą, oddanie sporu 
pod sąd rozjemczy trzeciego państwa. Wąt- 
pić można, aby F'rancya przystać na to 


| chciała. Ale' według” ostatnich, wiadomości, 


rozmowa lorda Cowleya z hr. Walewskim 
miała wyborny rezultat, i bardzo być może, 
iż negocyacye między posłem portugalskim 
w Paryża a ministrem spraw zagranicznych 
będą dostateczne, aby spór ten nie przybrał, 
większych rozmiarów. W każdym razie owa 
kwestya emigracyi murzyńskićj, będzie mu- 
siała inne przybrać stanowisko; daje ona 
powód do zbyt częstych sporów, aby ją mo- 
carstwa tak chciwe pokoju na tym samym 
zostawiły stopniu, na jakim jest dzisiaj, 


SK orespomdencya CZASU. 


Lwów 7 października. 
(z) Dyrektorem zakładu rolniczego w Dubla- 
nach został mianowany p. Studziński. W ciągu 
lata odbył on podróż dla zwiedzenia najznakomit- 
szych zakładów naukowych agronomicznych za- 
granicą, a wróciwszy z tćj podróży objął w ze- 


między ludzi. Ztąd przeto łatwo jest przewidzieć 
i wytłumaczyć sobie spodziewany natłok na kon- 
cercie. 

Za tym Paradzińskiego, ma nastąpić poranek mu- 
zykalny, który głównie urządza bawiący w War- 
szawie Apolinary Kątski, ale na korzyść kształcące- 
go się w konserwatoryum wani młodego Nie- 
dzielskiego, także skrzypka. Poranek ten ma być 
urządzony w pałacu hr. Augusta Potockiego, a 
udział w nim mają przyjąć oprócz Kątskiego, i inne 
także utalentowane osoby już amatorzy, już artyści. 

iękna zatóm gra p. Katskiego i śpiewy amato- 
rów, elegancki salon, a nadewszystko cel poranku, 
to jest przyjście w pomoc talentowi: rodzinnemu, 
wszystko to zapewnie wpłynie nie mało na liczne 
zebranie się publiczności, lubiącćj korzystać z każ- 
déj okazyj, usprawiedliwiającćj Jój zebrania. 

„Obok zaś tych dwóch urozmaiceń, trzecią z ko- 
lei zabawą również muzykalną będą zapewne kon- 
certa śpiewączek pani Lieonow, prima donny tea- 
tru petersburęskiego, która już przybyła do War- 
szawy 1 panny Klotyldy Bogdanowiczównćj , bę- 
dącćj już w kraju po powrocie z artystycznój wę- 
drówki, i kij ierającćj się wkrótce do Warszawy. 

Z tych kilku projektów łatwo już osądzić, jaka 
ilość koncertów czeka zwyczajem swoim Warsza- 
wian: Już'to porą jesienna tak samo jak i zima, 
obfituje zawsze w podobne, a wysuszające kiesze- 
nie Warszawianom rozrywki, lecz MY już tak 
wzwyczajeni do tego, że raczój dziwilibyśmy się 
może, gdyby nam niestało koncertów, aniżeli gdy 
te sypią się jedne po drugich. 


| 
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szłym tygodniu posadę swoją w Dublanach. Ko- 
mitet towarzystwa gospodarskiego wysyła w tych 
dniach trzech ukończonych uczniów szkoły Du- 
bluńskiej na kilka lat za granicę dla dalszego w o- 
branym zawodzie kształcenią się. P. Władysław 
Tyniecki, celujący zdolnościami w szkole Dublań- 
skiej, tak że będąc uczniem zastępował w nićj miej- 
sce profesora rysunków, a zarazem wykładał mi- 
neralogię i botanikę, wyjeżdża do Tharand dla 
dalszego kształcenia się w leśnictwie i chemii. Pan 
Każ. Pańkowski udaje śię do Altenburga, a pan 
Strusiewicz ne dwa lata do Grignon, poczem uda 
się do Anglii dla wydoskonalenia się w rachunko- 
wości, wyższój tęoryi rolniczej i weterynaryi , ko- 


sztem księżnój Sapieżyny, która przeznaczyła po 
500 złr. m. k. przez trzy lata dla ucznia szkoły Du- 
blańskiej, wyjeżdżającego na lat dwa do jednego 
z pierwszych naukowych zakładów agronomicznych 
do Francyi, a na rok jeden do Angli. 

Dnia 9go b. m. rozpoczną się egzamina w szkole 
i trwać będą przez cztery dni. Kgzamina te odby- 
wać się będą jak zwykle przed profesorami wsze- 


chnicy i szkoły technicznćj lwowskiej, którzy w dniach 
(erni do Dublan umyślnie w tym celu do- 
jeżdżać będą. D. 15 b. m. odbędzie się popis publi- 
czny, na który zwykle publiczność tak ze Liwo- 
wa jak z okolicy licznie się zgromadza. 

Na kurs szkolny rozpoczynający się z przyszłym 
miesiącem , zgłosiło się dotąd dziewięciu nowych 
uczniów z prośbą © umieszczenie w zakładzie. Licz- 
ba ta nie wypełni jednakże jeszcze liczby uczniów 
mogących się mieścić w Dublanach. Młodzież kra- 
jowa powinnaby się skwapliwie garnąć do zajęcia 
miejsc opróżnionych na ławach szkolnych nauko- 
wego tego zakładu i korzystać z 4 w kraju rolni- 
czym, jedynćj szkoły rolniczćj. Nie może ku te- 
mu zniechęcać głośna w ostatnich czasach kryty- 
ka wykazująca niektóre niedostateczności w we- 
wnętrznym organizmie szkoły Dublańskiej ; wszak- 
że tylko coraz większa liczba zgłaszających się do 
zakładu uczniów może zapewnić wzrost przyszły 
szkole i pożądany rozwój umożebnić. Niech tylko 
uczniów „nie braknie, a znachodzić się będą z cza- 
sem i coraz większe siły naukowe, i coraz obfitsze 
środki pomocnicze. szakże jeżeli spojrzymy na 
początkowy stan i historyczny rozwój zakładów 
w Grignon, w Marymoncie, ileż tam obaczymy 
także zrazu niedostatków, trudności i wad organi- 
cznych, a przecięż, na jak świetnym stopniu stoją 
dzisiaj oba te zakłady. Czyż można żądać aby je- 
dne Dublany wyłącznym.. wszelkićj pomyślności 
obdarzone przywilejem, stanęły były od ražu do- 
skonałe i we wszystko zaopatrzone? Dzięki tym- 
czasem należą się komitetowi Towarzystwa gosp., że 
nieodkładając nadal tego co się stać może dzisiaj, 
otwiera szkołę i urządza w nićj naukę w sposób 
na jaki dozwalają miejscowe okoliczności i starczą 
fundusze. Mamy przynajmniej to co dzisiaj mieć 
możemy, Czekając na wszelakie udoskonalenia i or- 

anizacye, nie mielibyśmy nic, Bóg wie jak długo. 
Szkoła w Dublanach ze wszystkiemi niedostątkami 
swemi jest stokroć pożyteczniejszą dla młodzieży 
obierającój sobie zawód gospodarski, niż wszelka 
jakakolwiek praktyka gospodarska w kraju, niż 
jakiebądź inne przepędzenie kilku lat czasu, Niech 


Po za obrębem zaś tych koncertów, oczekują 
nas inne jeszcze, jakby stojące w rezerwie muzyki, 
a to po tak zwanych salonach ogrodowych, w któ- 
rych publiczność przenosi się z świeżego powie- 
trza pomiędzy mury. Na czele ich stoją Bachy, 
Eichelbergi i Pohle, rod w swym rodzaju za- 
dawalniający właściwe mu kółko, przywiązane do 
tego lub owego ogrodu. Kiedy wszakże muzyki 
owe groziły przesytem, zaczęto je urozmaicać ba- 
lonami i fajerwerkami, a gdy i to z powodu zmia- 
ny pory roku ustało, pomyślano o innego rodzaju 
nowostkach , jak np. nieprzymierzając: „Magia.“ 
I wnet znalazł się „prestidigitator, w osobie nie- 
jakiego pana Epstejna, przybyłego z Berlina, któ- 
ry nie mogąc się oprzeć ani o teatr, ani O inn: 
salon w Warszawie, znalazł pole dla widowis 
swoich w salonie Doliny Szwajcarskićj, i tam po- 
między antraktami orkiestry Bacha, zamierzył ba- 
wić publiczność, wpadającą z jednój do drugićj 0- 
stateczności, jak np. z muzyki do magii. A że jak 
powiada stare przysłowie co figiel to grosz, wigo 
z jednéj strony p. Epstejn, znajdzie dosyć figlów; 
a z drugiéj publiczność dosyć groszy, aby pokom- 
pensować się między sobą, pierwszy za okazywa- 
nie zręczności swojćj, druga za patrzenie na to.— 

Zaspokoiwszy ciekawość Warszawian... pod każ- 
dym względem... słynna Miss Pastrana, udaje się 
wraz z cyrkiem p. Slezaka w dalszą podróż i to 
jeszcze jak się zdaje w ciągu tego tygodnia. Po- 
‘dobno Warszawa nie straci nic na tém, bo jak wieść 
niesie drugi cyrk przybywa „do nas, i to jakoś 
nie zadługo. Tym sposobem nigdy nam na wido- 
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tylko widząc znaczną liczbę, uczniów w roku do 
zakładu przybywających po naukę ma komitet za- 
wiadowczy dotykalny dowód potrzeby istnienia 
podobnćj szkoły w kraju, niech widzi powszechne 
zajęcie się nią i uznanie, a wątpić nie można, że 
z każdym rokiem szkoła udoskonalać i zbogacać 
się będzie i całe jéj urządzenie i zasoby. dojdą 
wkrótce do stanu zadawalniającego wszelkie nau- 
kowe wymagania. Wszakże najostrzejsza krytyka 
nic nie znalazła do zarzucenia programowi nauk 
ogłoszonemu przez komitet Tow. gosp. na zbliża- 
jący się nowy rok szkolny. Rzucono jedynie py- 
tanie, czy nauki w Dublanach według rzeczonego 
planu przy szczupłćj liczbie profesorów wykłada- 
ne być mogą; czy program ściśle wykonanym zo- 
stanie. Nowy kurs szkolny rozpocznie się w Du- 
blanach dnia 1 listopada; wówczas dopiero będzie 
można coś dokładniejszego o tem powiedzieć. Te- 
raz mogę tylko udzielić tę miłą dla wszystkich in- 
teresujących się losem Dublan wiadomość, że p. 
M. Zelkowski, któren miał opuścić posadę swą, 
obecnie powodowany szlachetną życzliwością dla 
szkoły Dublańskićj, postanowił pozostać na dal. 
Do wykładu przedmiotów matematycznych przy- 
brano adjunkta p. Szczecińskiego. Na miejsce od- 
jeżdżającego za granicę p. Tynieckiego ma dla wy- 
kładu botaniki i mineralogii dojeżdżać ze Liwowa 
p. Płachetko, zastępca profesora historyi natural- 
nćj przy tutejszem gimnazyum, a p. Bauer ogro- 
dnik naczelny tutejszego ogrodu botanicznego, bę- 
dzie wykładał ogrodownictwo, dojeżdżając do Du- 
blan kilka razy na tydzień. 


Warszawa 7 października. 
C Otrzymane świeżo listy z Wilna, podają nam 
nowe szczegóły pobytu Cesarza w tóm mieście. 


Szlachta złożyła znaczną summę na odnowienie 
muzeum wileńskiego, tak zewnątrz jak wewnątrz. 
Pomimo zbyt krótkiego czasu, wykończono robo- 
ty i przygotowano wspaniale wielką salę w da- 
wnym gmachu b. uniwersytetu, gdzie spodziewa- 
no się przyjąć Cesarza. Na pamiątkę pobytu mo- 
narchy w starćj Gredymina stolicy, postanowio- 
no ułożyć album w edycyi wspaniałćj, wydrukować 
i złożyć je N. Panu. A. E. Odyniec napisał wiersz 
zza Adam Kirkor dał obszerny artykuł o 

ilnie historyczno-statystyczny. Album to obejmuje 
47 stron in 4to. Odbito go tylko 150 exemplarzy, 
i żaden z nich nie będzie w obiegu handlu księ- 
garskiego. 

Cesarz przyjął złożone sobie dzieło, dziękował 
i rad był bardzo z muzeum. Na dowód łaski mo- 
ńarszćj; przyrzekł, że da za opiekuna tego mu- 
zeum syna swojego następcę tronu. Inne fisty za 
rzecz pewną donoszą, że komisyę archeologiczną 
wileńską podniósł do znaczenia Towarzystwa Nau- 
kowego. ; 

Bal dany przez szlachtę trzech gubernij wileń- 
skiéj, kowieńskiéj i grodzieńskićj, był w pałacu 
książąt Ogińskich; salę jadalną umyślnie przy- 
budowano. Cesarz był także na przedstawieniu 
w teatrze polskim wileńskim. 

Tomy ty i'6ty Teki Wileńskiej ukończone zo- 
staną w bieżącym miesiącu; równocześnie zacznie 
się drukować druga serya tego zbiorowego pisma. 


wiskach nie zbraknie, skoro tak luzować się będą 
jak na strażach, cyrki. —; 

Głazety tutejsze znowu zagotowały się polemiką; 
wmięszawszy do nićj już nie samych pisarzy lub 
autorów, ale nawet artystów. Niespokojność tę pism 
pe odycznych wywołały Wolne Zarty, które sobie 
wodki swego zadania żartują do woli, a niektóre 
osoby uważają to za obrazę. Polemika ta jeszcze 
nieskończona 1 podobno z pola dziennikarskiego ma 
się przenieść na inne. Do czego to wszystko do- 
prowadzi, odpowiedzą na to skutki. 

Zapowiedziane nowe pismo, mające na celu kry- 
tykę, już wychodzić nie będzie. Główny jego re- 

aktor p. Lewestam, w odwołaniu takowego za- 
miaru tłumaczy się nadzwyczaj szczupłą liczbą pre- 
numeratorów, jakich zdołał zebrać, a która to jest 
60 osób, nie zdolna byłaby pokryć nawet począt- 
kowych kosztów założenia — 

P. Merzbach przysłużył się wydaniem bardzo 
pożytecznego dzieła w 3ch tomach, czyli Historyi 
naturalnej ułożonćj z najpierwszych prac natura- 
listów tak narodowych jako zagranicznych, przez 
śp. Leśniewskiego, niegdy profesora b. uniwersy- 
tetu w Warszawie. Jest to już drugie wydanie, do 
którego dołączony został tom 4ty składający się 
z kilkudziesięciu tablic, wyobrażających rośliny, 
zwierzęta, ptaszki itd.— — , 

P. Orgelbrand nieprzesteje pracować nad wy- 
dawnictwem Encyklopedyi powszechnej, która jest 
pożądaną od wszystkich, i zdaje się, że wkrótce 
przywiedzie swój zamiar do skutku. Jedna z dam, 
to jest pani Grzegorzewska, wykończyła rękopism 
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jskutku. Traktat ten zależy głównie od Rosyi, a | cząsowość czynszownictwa prowadzi do opróżnie- 
Francya zbyt wiele oddała usług Rosyi, aby Ro- |nia wiosek z chłopstwa a interes ziemski jest w tym 
sya nie miała mieć względu na życzenia Francyi 


względzie tak silny, że temu nie jest wstanie o- 
i na swój własny interes. Anglia pokaże czy u- 


przeć się sumienie i dobrze zrozumiany interes. 

mie zatrzymać się w pochodzie samolubnój poli- Jestem przekonany, że przy utrzymaniu cz:so vo- 

tyki, czy dzieli myśli ludzkie, objawione w liście | ści „Szynszownictwa, pękłby z czasem w Króle- 

lorda Malmesbury, i czy polityka lorda Castelrea- stwie ukaz z r. 1846, dający naszemu chłopstwu 

gha nie jest dziś dla nićj zbyt ludzką. Gdyby był dominium utile. 3 ż 

podpisany traktat o którym mowa, Prusy do nie-| Spodziewane są w Tulonie dwa okręty rosyj- 
o zapewnie przystąpią. Pięciorakie konsulostwo 


skie a podobno i W. Książę Konstanty. Spraw- 
a traktatowi większą gwarancyą. Hr. Persigny | dza się com doniósł. Pereire podnosi drogi ro- 
jest obecnie u lorda Malmesbury. 


syjskie. Stoją już one na 515. A 

esarz bawi w obozie, w usposobieniu umysłu| Fuad pasza nie doczeka się Mehmeda Dżemil 

wesołćm , otoczony marszałkami Pelissier, Vaillant | beja i uda się do Stambułu, gdzie go potrzebują. 

i Canrobert, jenerałem Codrington, pułkownika- | Hajdar Effendi, który zastępował w Paryżu Meh- 
mi Blane (angielskim) i Saladin (szwajcarskim), 


meda Dżemil beja, jedzie do Petersburga. Stan 
jenerałem Lucy (hiszpańskim) i kilkunastu ofi- | Tureyi niepokoi Francyę i dyplomacyę, ale nie 
cerami niemieckimi, rosyjskimi i szwedzkimi. 


ludności chrześciańskie i ludzkość. 
Manewra się skończyły. Dziś odbyły się w obozie Mowa pana Troplonga otworzyła oczy tym, któ- 
konne wyścigi wojskowe. Rozstając się z obozem, |rzy brali na seryo mowę decentralizacyjną, hrabie- 
Cesarz uda się z Cesarzową która dziś opuściła | go de Morny i pogłoski o zmianie administracyj- 
Paryż, do Reims, miasta w któróm koronują się |nego systemu przez ministra Delangle. Są konie- 
monarchowie francuscy. Jeżeli Cesarz myśli jesz- 


czności, których nie usunie żaden człowiek, lecz 
cze o koronacyi i o koronacyi w Reims, jak tego | tylko czas, to jest zakorzenienie się Cesarstwa. 
chce legitymizm, na którym w części się opiera, | Internowani jak siedzieli tak siedzą w Algieryi; 
nie ukoronu e się zapewne aż przywróci na kon- 


w dziennikarstwie nic się nie zmieniło. 
tynencie jaki taki porządek. 


» Dwór powróci jutro do St Cloud. Dnia 12 od- 
- Paryż dosyć się zajmuje dobremi stosunkami 


będzie się ślub marszałka Pélissier. Potem Ce- 
między Cesarzem a księciem Napoleonem. Książę 
Napoleon ma niektóre wyrobione myśli i ma swój 
dwór w którym odznacza się Emil de Girardin. 

Zapytany przez ambasadorów, hr. Walewski 0- 
świadczył, że nie wmiesza się w spra serbskie 
chyba wtenczas, gdyby senat czy sejm belgradzki 
naruszył prawa panującego księcia. Według tele- 
graficznéj depeszy, Porta miała zakazać zbierać 
się sejmowi czyli skupczynie. x 

Nieporozumienia z Portugalią zdają się już u- 
kładać. Portugalia miała wytłamaczyć się z po- 
stępowania ze Siostrami Miłosierdzia a zabrany 
okręt obiecała powrócić. 

Missya lorda Redcliffa nie została dotąd zupeł- 
nie wyjaśnioną. Podania o nićj są jeszcze sprze- 
czne. Zdaje się że nie idzie o Persyą lecz o wy- 
dalenie ze Stambułu pana Thouvenela, którego 
Francya miała obiecać iż odwoła, a z którego 
odwołaniem zbyt się spóźniła. Pani Thouvenel 
jest już we Francyi. Mąż jéj niebawem powróci. 
Times wyraża się przychylnićj o kanale suezkim. 
W Paryżu panuje przekonanie, że kanał przyjdzie: 
do skutku. Francya myśli robić inny kanał: w Pa- 
nama. Tutaj nie napotyka już na opozycyą An- 
glii lecz Stanów Zjednoczonych. i 

Jenerał de Goyon powiózł trochę krzyżów dla 
armii papiezkiéj. Może to złagodzi stosunki mię- 
dzy armią papiezką a francuską. 

Agitacya angielska obudza ciekawość. W Green- 
wich i Londynie zbierają się meetyngi w interesie 
wznowienia spowiedzi. Rzecz ta batidas zajmuje 
Anglików bawiących w Paryżu. Powtarza się także 
w Anglii to co się zrobiło za Peela. Cobden na- 
kłonił Anglię do reformy zbożowej, ale nie on ją 
przeprowadził lecz-sir Robert Peel. Teraz Bright 
skłania Anglię do reformy wyborczćj, ale nie on 
ją także przeprowadzi, lecz lord Derby skoalizo- 
wany z lordem Russellem. Lord Derby koalizuje 
się z lordem Russell, aby uwolnić się od sojuszu 
ze szkołą manchesterską i dać arystokracyi sławę 
przeprowadzenia nowćj reformy. Arystokracya an- 
gielska jest zawsze rozumną, nie sprzeciwia się 
reformom, to też utrzymuje się przy władzy. 
Sprawa czasowego czynszownictwa czyli dzierża- 
wnietwa w Anglii jest także uczącą. Czasowość 
czynszownictwa, poddana pod prywatny interes, 
coraz się skróca nietylko w Irlandyi lecz w Szko- 
cyi i wystawia chłopstwo na ostatnią nędzę. Za 
przykładem chłopstwa irlandzkiego, chłopstwo 
szkockie opuszcza wioski, emigruje do Ameryki, 
i kraj przybiera postać ubogą i pustą. Nie- 
szczęście chłopstwa szkockiego opisał świeżo John 

aockhart w dziele pod tytułem: „Zasoby właści- 
cieli gruntowych*. Nie można dosyć powtarzać że 


Kraszewski zabawiwszy tu dni kilka, dziś od- 
jechał; zawarł umowę z księgarzem Gustawem 
Sennewaldem, o Dziennik podróży z niedawno 
odbytćj wycieczki po Europie. Obszerne notaty 
jakie przygotował, złożą dzieło czterotomowe, 
które Sennewald zacznie w połowie przyszłego 
roku drukować. A 3 

Książe Napoleon, pomiędzy kilką osobami, któ- 
re otrzymały wyższe ordery legii honorowćj, prze- 
słał krzyż komandorski jenerałowi b. wojsk pol- 
skich Tomaszowi hr. Łubieńskiemu. Audyencyą 
miał u księcia Napoleona Wincenty hr. Krasiński 
i August hr. Potocki, który otrzymał także krzyż 
legii honorowej 

Zmarła hrabina z Gutakowskich Zabiełłowa, 
pozostawiła fundusz na wzniesienie kościoła na 
placu przedmieścia Warszawy „Grzybow* w miej- 
scu gdzie stał dawnićj ratusz, gdzie osadzano 
w więzieniu za długi. Po zrzuceniu tego ratusza, 
w pobliżu pałacu Gutakowskich pozostał plac tyl- 
ko targowy. Część ta miasta, niemająca w blisko- 
ści żadnego kościoła, zwróciła myśl hr. Zabiełło- 
wćj na potrzebę zbudowania tam świątyni pań- 
skićj. Obecnie złożony komitet, czuwający nad 
budową takowćj, któremu przewodniczy ksiądz 
Dekert, prałat i dziekan kapituły metropolitalnej 
warszawskićj, ogłosił konkurs na plany budowy 
zamierzonego kościoła. Koszta oprócz wież i ko- 
puły, przenosić nie mają stotysięcy rubli srebrem. 
Autor planu uznanego za najlepszy, otrzyma me- 
dal złoty większy; drugi medal mniejszy przezna- 
cza komitet za plan mający największe zalety po 
pierwszym. Budowa ma się rozpocząć w roku 
przyszłym. Ozdobi ta Świątynia Boża tę część 
miasta, opuszczoną zwykle, a ożywioną tylko 
w dni targowe, głównie przez masę żydów za- 
mieszkujących główny rynek i poboczne ulice 
przyległe. Nie możemy tu pominąć daru, jaki 
złożył arcybiskup metropolita warszawski Fijał- 
kowski rar. 900 na wieczysty fundusz dla sal o- 
chrony zostających pod opieką Towarzystwa Do- 
broczynności. 

F. S. Dmochowski wydał świeżo swoje pamię- 
tniki, o téj książce obszerniejszą prześlę wiado- 
mość; zasługuje bowiem na staranny przegląd. 
Za dni kilka teatr Rozmaitości otwartym na no- 
wo zostanie; cieszą się z tego wielce lubownicy 
sceny krajowej, bo w nim i widzieć i słyszeć le- 
piej mogą, a ceny są dostępniejsze. Barbara Ra- 
dziwiłłowna wywołała kilka rozbiorów: Gazeta 
Warszawska ogłosiła obszerną recenzyę; Kronika 
gotuje także rozbiór; z tego widać jak wielkie zro- 
bił wrażenie ten znamienity utwór A. E. Odyńca. 
Oczekujemy także w Dodatku do Czasu sądu o 
tym poemacie dramatycznym. 


Wiedeń 12go paźdz. W tćj chwili bawi u 
dworu cesarskiego w Ischl znaczna liczba członków 
familii cesarskićj, tudzież kilku książąt zagranicznych, 
między którymi królewicz Saski Albert, książę Nas- 
sauski, książęta Maksymilian i Karol Bawarscy itd. 
J. C. W. Arcyks. Ferdynand Maksymilian objeźdża 
z małżonką swoją wyspy archipelagu Kwarnerskie- 
go i wybiera się na zwiedzenie wysp greckich. N, 
Państwo wrócą w konci miesiąca, a następnie u- 
dać się mają do Pragi, gdzie d. 10go listopada od- 
będzie się obrząd odsłonienia spiżowego pomnika 
wystawionego marszałkowi hr. Radeckiemu kosztem 
czeskiego towarzystwa sztuk pięknych. Pomnik ten 
już został wykończony zupełnie i ustawiony. Przed- 
stawia on grupę żołnierzy austryackich wszelkićj 
broni, wznoszących nad sobą tarczę, na którćj stoi 
posąg marszałka trzymającego chorągiew. Na ten 
dzień zapowiedziany został w Pradze wielki zjazd 
członków familii cesarskićj i jenerałów austryackich, 
tudzież inne państwa niemieckie mają wysłać de- 
legacye od wojsk swoich. 

— Minister skarbu bar. Bruck przybył wczoraj 
z dóbr swoich w Chorwacyi do Wiednia. Poseł 
pruski przy tutejszym dworze bar. Kóller wyjeżdża 
bezzwłocznie do Berlina, zapewne z powodu za- 
szłych tam zmian. Poseł angielski lord Loftus wró. 


Paryż 9 października. 
Jeszcze jedno słowo o podróży księcia R aż 
leona do Warszawy. Jest rzeczą pewną, że Ce- 
sarz Napoleon posłał sam swego kuzyna do War- 
szawy, bez zaproszenia Cesarza Aleksandra, czy 
to w chęci oddania wizyty za wizytę W. Księcia 
Konstantego czy w innym interesie. Książę Na- 
poleon miał półtorćj godziny rozmowę z Cesarzem 
Aleksandrem. Szedł na nią, jak mówią, z oboję- 
tném obliczem, a wyszedł z wesołóm. Odwiedził 
w Warszawie tylko jednego z Polaków, jenerała 
Wincentego Krasińskiego. Oznajmując księciu Gor- 
czakowowi że przywiózł krzyż legii honorowćj dla 
jenerała Tomasza Łubieńskiego , tę otrzymał od 
księcia odpowiedź, że Tomasz Łubieński nie jest je- 
nerałem, ale książę odrzekł: „Być to może, je- 
dnakże Łubieński jest zawsze jenerałem polskim“, 
Widząc wielką wystawność niektórych domów 
polskich, książę zawołał: „W P olsce panowie są 
bogaci, lecz lud jest strasznie biednym; spostrze- | 
głem to w przejeździe*. Powtarzam: że książę Na- 
poleon jest zupełnie zadowolony ze swćj podróży. 
Zadowolenie księcia Napoleona każe się spo- 
dziewać, że troisty traktat który ma negocyować 
w Londynie marszałek Pelissier, przyjdzie do 
PAY EE Es 
p. n. Niewiasta w całym rozwoju swćj moralnej i 
umysłowej istoty; — soak wydał, jak to 
Już wspomieliśmy Pamiętniki swoje. Ei 
tych pamiętnikach należałoby obszerniéj po- 
mówić jako dotyczących przeszłości, od roku 1806 
do 1830 roku. Ich przedmiot obudza żywą cieka- 
wość w czytelnikąch. Od pierwszych wrażeń lat 
dziecinnych, do rzewnego wspomnienia o rodzi- 
cach, autor przechodzi do wczesnćj edukacyi 
szkolnćj; wspomina swoich nauczycieli i współu- 
czniów. Kresli Postać sławnego Kołłątaja, którego 
widział w ostatnich miesiącach jego życia, i z te- 
go  Pioągz wynurza zdanie swoje o tym mężu. 
Ulubiony w owym czasie poeta Karpiński i zasłu- 
żony gramatyk i pedagog ksiądz Kopczyński, na- 
leżą do pierwszych młodocianych wspomnień au- 
tora. Przed skreśleniem „obrazu swoich lat mło- 
dzieńczych, zatrzymuje się F, S, Dmochowski i 
kreśli nam od dawna zapomniany obraz czasów 
Księstwa Warszawskiego, do którego dostarczyły 
mu rysów, w częśći, własne ws omnienia, a w czę- 
ści opowiadania w młodych e; słyszane od 
naocznych świadków 1 działacz Li z tej epoki dzie- 
jów naszych. W tym zarysie, , ilkadziesiąt stron- 
nic obejmującym, wyczytujemy Ja Bpo gromu wa- 
żnych i użytecznych prac. we wszystkich gałęziach 
administracyi krajowéj dokonali ojcowie i dziado- 
wie nasi, a mianowicie dawni literaci tak mylnie į : 
lekko przez teraźniejszych cenieni. —/, „|cie powszechne, coraz to większa chociaż nie na- 
Następnie maluje autor zawiązek uniwersytetu 3 gle powstająca wziętość i sława, jest skazówką pu- 
młodzież do niego uczęszczającą. Przechodzi po |blicznego sądu, to w żadnym kraju szkołą 


tyczna nie znalazła łatwiejszego i życzliwszego 
przyjęcia, w żadnym nie odpłaciła się za nie gwałto- 
wniejszem i niesprawiedliwszem powstawaniem na 
starszych, jak w Warszawie.* Rys piśmiennictwa na- 
szego od 1795 do 1825 roku zamieszczony w tych 
Wspomnieniach i połączony z obrazem czynności 
naczelnych władz Księstwa Warszawskiego, wy- 
kazuje nam zasługi mężów w owćj epoce żyjących 
i jest pięknym i tkliwym hołdem, oddanym ich 
pamięci przez pana F. S. Dmochowskiego dawne- 
go ich ucznia. W tćj pracy wywiązał się autor 
z celu swojego, z którym tak się wyraził; „Chciał- 
bym, żeby ten zarys dał jakiekolwiek chociaż mo- 
że niedokładne wyobrażenie © epoce zamglonćj, 
nie tyle przeciągiem czasu, ile obojętnością i lek- 
ceważeniem późniejszych; żeby pracą moja zwią- 
zała i otrzymała pasmo podań, żeby wznieciła 
cześć i uszanowanie tego, CO w Przeszłości naszój 
jest dobrem, prawem, szlachetnem, chociaż może 
nie błyszczącem i świetnem, tego, co było owocem 
cichych, długich i wytrwałych usiłowań.* Czynią 
zarzuty autorowi Wspomnień, że nie dosyć wcho- 
dzi w szczegóły: że mógłby obszerniejszą książkę 

Prac pana F. S 


tem do swoich pierwszych prac piśmiennych i kró- 
tko o nich wspomina. Owczesni literaci, uczeni, 
artyści, jako to: Bentkowski, Brodziński, Osiński, 
Kiciński, Tymon Zaborowski, Aloizy Żółkowski, 
Bogusławski, Dmuszewski, Ledochowska, w zwię- 
łaa hd Aana Ayoh zarysach przesuwają się przed 
ocz 4 eini W, 

Literacką część wspomnień swoich, przerywa i 
urozma.ca szczęgółąmi o dawnym stanie Warsza- 
wy, © jéj wzroście o instytucyach i zakładach, 
które wówczas powstały, o p are i stosun- 
kach towarzyskich.  Przytącza parę anegdot opo- 
wiadanych niegdyś przęz znanego z wesołości swo- 
jéj śp. Jana Sagatyńskiego, odznaczających się tym 
staropolskim humorem, ją iego teraz już nie znaj- 
dziemy w naszych pół-uczonych pół-filozoficznych 
towarzystwach. Kresli nam zjawienia się i postęp 
nowćj szkoły w literaturze naszćj. Faktami Feyta 
cyami z dawnych pism perygqycznych wyjętemi, 
wykazuje jak mylne mają wyobrażenie o tym przed- 
miocie teraźniejsi literaci. Astępujące wyrazy F, 
S. Dmochowskiego, zasługują na baczną uwagę. 
„Jeżeli prywatną poga ankę, Zaprawianą dowci- 

em dla chwilowej zabawy towarzystwa. będzie 
kto uważał za wyraz Opinu ogóły, co byłoby i 
niesprawiedliwie i nierozeądnie, to można powie- 
dzieć, że szkoła romantyczna doznałą w Warsza- 
wie oporu i prześladowania. Jeżeli zaś współczu- 


napisać. Liecz takie jest znamię 
Dmochowskiego. Nie lubi rozwodniąć swego przed- 
miotu; w kilku wydatnych rysach, daje nam po- 
znać wypadki i charaktery, tak postąpił w dwóch 
powieściach, swoich Nauczycielcg i rzekleństwie 
matki, tak samo był zwięzłym w swoich Wspo- 
mnieniach. Czyliż to uważać można jako wadę, czy 
Toman- |tóż jako zaletę? 


cił z urlopu i objął napowrót czynności swego po- 
selstwa. 

— Pod względem wynagrodzenia za opatrywa- 
nie żołnierzy przez mieszkańców w przechodzie, u- 
stanowione zostały następujące kwoty na czas od 
1go listopada r. b. do końca paźdz. 1859, w no- 
wćj monecie austr.: w Weneckiem 18c., w Lom- 
bardyi 16'/ c, w Tyrolu i Niższéj Austryi 16 c., 
w Wybrzeżu 15'/, C„ w Styryi 14 c., w Morawie 
18'/, €, w Salzburgu, Czechach, Szląsku, Krainie 
i Karyntyi 13 c.. w Wyższćj Austryi, w obrębie 
rządowym Oedenburgskim, w Chorwacyi i Słowe- 
nii 11c, w obr. rząd. Budy i Preszburga 104 C., 
w Dalmacyi 10 c., w obr. rząd. Krakowskim 
9%ą C, w obr. rząd. W. Waradynu, Serbii i Ba- 
nacie Temeskiem 9 c., w mieście Lwowie i obr. 
rząd. Koszyckim 7!/, c. wobr. rząd. Lwowskim 
prócz miasta Lwowa i w Siedmiogrodzie 7 e 
Bukowinie 6%, c. k 3 

— Gaz. pow. augsb. donosi z Wiednia z wiaro- 
godnego jak mówi zródła, iż zamiarem jest rządu 
podciągnąć pod opłatę stęplową czasopisma treści 
niepolitycznćj, z powodu, iż takowe wiele kwestyj 
rozbierają, w ścisłym z polityką zostających związ- 
ku, jakkolwiek nie zajmują się dziennemi wydarze- 
niami politycznemi. W tych czasopismach trakto- 
wane bywają kwestye socyalne, finansowe itp. nie 
dające się dzis od politycznych odłączyć; z powo- 
du zaś taniości tych pism niestęplowanych, takowe 
rozpowszechniają się coraz więcćj. Stępel na nie 
zdaniem pomienionćj gazety naznaczony ma być na 
1 cent. Inna wiadomość przez tęż gazetę podana, 
jakoby stępel od dzienników politycznych podwyż- 
szony świeżo do 2 centów, miał być zniżony na 1 
cent, niepotwierdziła się, albowiem już od lgo li- 
stopada stępel 2 centowy ma być pobierany. 


Królestwo Polskie. 


Powtarzamy tu list z Warszawy podany przez 
Neue Preussische Zty czyli Gazetę Krzyżową 1 10g0 
t.m. w którym dziennik ten, chociaż jak wiadomo 
stronnik Rosyi, mówi o sprzedajności urzędników, 
o chorobie która najbardziej osłabia Rosyę, a któ- 
ra tak głęboko jest zakorzenioną, że mimo usiło- 
wań cesarza Aleksandra, aby ją wykorzenić, sro- 
ży się dotąd w organizmie państwa. Powtórzyć 
możemy list ten nie dodając z naszej strony 
komentarzy, gdyż już nieraz opisywaliśmy z ró- 
żnych stron tę zaraźliwą chorobę która zmieniła się 
w Rosyi w chroniczną, a zwolna pod przeszłem pa- 
nowaniem rozszerzyła się w świat urzędniczy Kró- 
lestwa Polskiego. Dodamy tylko do listu tego. dwie 
małe uwagi: najprzód, że dzisiaj choroba ta nie- 
tylko w Rosyi, lecz w innych państwach czuć się 
daje, ale w Rosyi jest jawniejszą; powtóre, że 
w Królestwie Polskiem, choć zawsze w mniejsżem 
stopniu jak w Rosyi, nawiedziła szczególnie władze 
celnicze i niższe okręgi urzędów administracyjnych; 
lecz są jeszcze niektóre władze wolne od tćj zara- 
zy, niemówiąc już o urzędach obywatelskich To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego, których pra- 
wość, pospiech w załatwianiu spraw i pojedyńczość 
organizmu ułatwiająca bieg interesów znana jest 
w całym kraju i winnaby słażyć za wzór innym 
władzom. List korespondenta do Neue Preussische 
Zig brzmi: 

„Warszawa w październiku. Z wielką radością 
dowiedziałem się z waszego dziennika, iż w Rosyi a 
szczególniej w Petersburgu odzywa się publiczna o- 
pinia nawet w teatrze, przeciw sprzedajności urzę- 
dników. Może się dobremu monarsze powiedzie 
przeprowadzić „zniesienie poddaństwa i pańszczyzny, 
zreorganizować i zredukować armię na stopę po- 
trzeby, może mu się nawet powiedzie ukończyć 
wojnę na Kaukazie, — lecz najtrudniejszóm zadaniem 
Jego życia będzie niezawodnie wyniszczyć zarazę 
przekupstwa urzędników. Zaraza ta wkorzeniła się 
za głęboko w świat urzędniczy. 

„Nawet danie wyższych  pensyj urzędnikom, 
jakie jednak dość rzadko dzisiaj mają, nie jest do- 
stateczne w tćj chwili do zupełnego zaradzenia złe- 
mu. Potrzeba dopiero wychować nowe pokolenie 


Zdaje się że możemy już poprzestać na t 
Btżraokich piia które nam tiei dh b 
czył tydzień; a przechodząc do innych nadmienić 
przedewszystkiem, że powszechnie tu lubiony kom- 
Pozytor oper polskich: Halki i Flisa, p. Stani- 
sław Moniuszko, naznaczony już został stanow- 
czo dyrektorem opery. Dla Warszawian jest to 
prawdziwa przyjemność, gdyż Moniuszko posiada 
tu nadzwyczajne współczucie. 

Na tém podobno i koniec wiadomości, bo co 
do innych, kogóż by to obchodzić mogło że w tych 
dniach zerwany został pomiędzy dwiema osobami 
najczulszy węzeł, mający ich połączyć z sobą na 
zawsze. +owodem tego miała być posagową cy- 
fra, która okazała się daleko mniejszą niż poprze- 
dnio sądził niedoszły pan młody. Wspomniawsz 
o tóm dodalibyśmy uwagę, aby wprowadzić do 
naszego kraju i to koniecznie zwyczaj bretoński, 
a usuniemy wszelkie tego rodzaju nieporozumie. 
nia. Tam aż: to jest w Bretanii, posag ka- 
żdćj bretonki łatwo rozpoznać po ilości naszytych 
na spodniczce galonów złotych, z któr ch każdy 
galon wyobraża jeden tysiąc franków. iedy więc 
mówią panna © tylu a tylu galonach i 
zumieć że ma tyle tysięcy posagu. 
zaś pod tym obiadem 
gdyby papa, Odzićj jednego szewrona na spo- 
dniczce swój córy nieusprawiedliwi i 
na zowsze opinia publ prawiedliwił, zabiłaby go 
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urzędników, w któreby wpojone było od pierwszej 

młodości uczucie godności jako pierwszćj cnoty. 

Jeżeli gubernator cywilny pobierający wraz z pie- 

niędzmi na reprezentacyę, od 3 do 4ch tysięcy rs. 

rocznie, nie pogardza jednak małemi akcydensami; 
to człowiek ten nie zasługuje z pewnością aby zaj- 
mował taki urząd; mimo tego dzieje się to za po- 
średnictwem żydów nazwanych w takim razie fa- 
torami. Jeżeli przeciwnie sędzia powiatowy (sę- 
dziów powiatowych dotąd niema, zapewne chciał 
powiedzieć korespondent, podsędek P. R.) mający 
pensyi 1800 złp. czyli 270 rs., z czego odtrącają mu 

10 procent na emeryturę, popiera nieco stronę któ- 

ra mu lepićj płaci, wydaje się to przynajmnićj rze- 

czą naturalniejszą; gdyż z 243 rs. pensyi jakie mu 
pozostają, nie jest w stanie wyżywić się z rodziną. 

Wielkiem to zdaje mi się nieszczęściem, że tak 

są właśnie zle płatne niższe urzędy sądowe zajmo- 

wane przez ludzi, którzy przecież musieli odbyć 
nauki; jest to przyczyną gorszego wymiaru spra- 
wiedliwości. W władzach administracyjnych urzę- 
dnicy stoją lepićj; przynajmnićj dla tego, że szyb- 
ko przechodzą niższe stopnie i prędzej dochodzą do 
posad opatrzonych dostateczną pensyą; mimo te- 
go jednak jakąż ciemną właśnie wtych wła- 
dzach administracyjnych napotykamy stronę! Gdyby 

J. C. Mość zechciał zmniejszyć o połowę liczbę u- 
 rzędników we władzach Powiatowych, gubernial- 

nych i w kontrolach, a drugićj połowie dać wyż- 

a j pensye, — zyskałyby obie strony (urzędnicy i 

raj). 

Znaném jest powszechnie, że tu urzęda podat- 
kowe i celne bogacą się na akcydensach; jak je- 
dnak otwarcie i poprostu prowadzony jest ten in- 
teres, zdumiewać się prawie należy. Urząd celny 
w N. jest zupełnie w rękach spedytora W. Opo- 
wiadają, że przed kilku laty kupcy warszawscy czu- 
jąc się zabardzo uciśnieni przez tego spedytora, po- 
rozumieli się, aby za pomocą okrągłćj sammy prze- 
prowadzić w Petersburgu, iżby towary przechodzi- 
y granicę oplombowane i dopiero w Warszawie 
były clone. Jak tylko doszła o tem wieść do uszów 
spedytora, podwoił sammę w Petersburgu, i nie 
przyszło do clenia towarów w Warszawie. Pewnym 
jest faktem, że dochód z poboru cła na granicach 
nie przynosi tyle, ile kosztuje utrzymanie urzędni- 
ków celnych; owszem, ludzie znający tę rzecz, u- 
trzymują, iż rząd dokłada 2 do 3 milionów rsr. ro- 
cznie. Mnie samego spotkał przed kilku laty na- 

 Stępujący przypadek: sprowadzałem z Prus machi- 
ny wodą; te leżały przez długi czas zatrzymane na 
śomorze, a gdy jesień się zbliżała, obawiałem się 
że galary zamarzną, i że nie będę mógł machin 
sprowadzić i używać. W końcu po wielu nalega- 
niach przecież machiny wyekspedyowano i przyby- 
Y do Warszawy do drugićj kontroli. Machiny 
Wprowadzone są do Polski bez cła, opłaca się je- 
„pale od nich, jak od każdego towaru, dwa lub trzy 
Zip. szosowego od centnara, bez różnicy czy są 
prowadzone wodą czy lądem. Źdumiałem się uj- 
rzaąwszy, że szyprom zmieniono list frachtowy, i 
w miejsce 1300 centnarów zadeklarowano 300 i od 
nich wzięto opłatę; mnie j:dnak spedytor poracho- 
wał szosowe od całych 1300 centnarów, a nadto 
wystawiony. byłem na konfiskatę machin, gdyby 
okazał się list frachtowy fałszywy. Lecz spedytor 
miał swoje stosunki na głównćj komorze w War- 
szawie, i nikt nie przybył do rewizyi.* 

Dodać tu musimy jeszcze jednę z naszćj strony uwa- 
8e, iż towary i urzęda cłowe wyłączone za przeszłego 
panowania z pod zarządu Królestwa Polskiego, zo- 
stają teraz wprost pod zarządem ministerstwa ro- 
syjskiego w Petersburgu. Dawniéj gdy były pod 
zarządem Rady administracyjnćj, przynosiły znaczny 
dochod skarbowi Królestwa; dzisiaj nie przynoszą 
nie skarbowi rosyjskiemu; mimo tego skarb cesar- 
stwa musi opłacać do skarbu Królestwa sumę 8 
milionów złp. rocznie, jaką téż komory przynosiły 
(zystego zysku skarbowi Królestwa, gdy były pod 
lego zarządem. Wówczas to także przydziełając u- 
rzęda celne w Królestwie pod ministerstwo peters- 

urgskie, zaprowadzono w wewnętrznych stosun- 
kach tychże urzędów język rosyjski i obsadzono Je 
Poczęści Rosyanami lub Kurlandczykami. 


Niemcy. 


Peryod panowania króla Fryderyka Wilhelma IV 
Uwążać można za skończony. Rządy jego należą już 
dO historyi i ta niezaniedba zapewne korzystać ze 
świeżych materyałów i skreślić żywot króla, który 
liepospolitemi zdolnościami i głęboką nauką upo- 
Sażony, miłośnik sztuk i znawca, filozof, teolog, 

» dobry mowca, w ionych może okolicznościach, al- 
bo W innym kraju stanąłby pewnie na szczycie po- 
Bi i sławy, a teraz zstąpił z tronu nie dopiąwszy 
wielkich celów, jakie zapowiadać się zdawał, o ja- 

ch może niekiedy i marzył. Syn króla Fryderyka | g 

ilhelma IM, urodzony 13go paźdz. 1796 r., na- 
stąpił po ojcu swoim w d. 7 czerwca 1840 roku; 


pienie w jedno ciało reprezentacyj prowincyonal- 
nych. W r. 1847 zwołał był stany wszystkich pro- 
wincyj do Berlina, i tam miał do nich mowę, któ- 
ra w niczem podobną nie była do mów tronowych, 
a rozwinęła teorye polityczne, które potem krew 
na ulicach Berlina zatrzeć miała. Zaklinał się wte- 
dy, że niedozwoli na konwencyonalny, nowoczesny 
kunstytucyonalizm, że paragrafami rządzić nie bę- 
dzie, że zapisanego arkusza papieru, który się zwie 
ustawą, nie uzna nigdy za zakon z nieba ustano- 
wiony. W rok potem wyszła pierwsza konstytucya 
pruska, która przerabiana, zmieniana wielokrotnie, 
poprawiana jeszcze na przedostatnićj legislaturze, 
nosi nazwę ustawy z dnia 31go stycznia 1850 
roku. Nie śmiąc sięgnąć po ofiarowaną sobie 
koronę cesarstwa niemieckiego przez grono pro- 
fesorów partyi gotajskićj, zmierzał potem na po- 
wolniejszćj drodze do tego samego, lecz go to omal 
nie naraziło na wojnę z Austryą i drobnemi króle- 
stwami niemieckiemi lękającemi się hegemonii Prus. 

Odtąd zmierzał do tćj jedności na drodze tylko 
handlowćj. W wojnie nie szczęśliwy, a prowadził 
ją z Danią; w dyplomatycznych zabiegach nie od- 
niósł również tryumfów. Bo jeżeli za jego pomocą 
uśmierzono ruchy powstańcze w Badeńskiem i Sa- 
ksonii, to przecież nieumiał w tych krajach nabyć 
przewagi, a w sporze z Danią stał się tylko bier- 
nem narzędziem, walcząc przeciw nićj w obronie 
niezawisłości Księstw, zniewolony potem przywo- 
dzić też same Księstwa do podległości Danii. Stra- 
ciwszy Neufchatel, niestracił wprawdzie ważnćj po- 
zycyi na południu, ale nie umiał ocalić pozorów 
upokorzenia, bo zamiast odstąpić to co się zacho- 
wać niedało, wolał przyjąć interwencyę Francji; 
podobnie jak w sporze z Austryą wpływem Rosyi 
zniewolony do pokoju ołomunieckiego. Neutralność 
w wojnie wschodnićj nie była zapewne głęboko 
wyrozumowaną polityczną decyzyą, ile raczćj chę- 
cią unikania wszelkich niebezpieczeństw, a lubo 
neutralność ta powstrzymała może rozszerzenie się 
wojny, ani w jednym ani w drugim obozie nie po- 
czytano tego Prusom za zasługę. Te wszystkie 
grzechy polityki pruskićj nie mogą być wszelako 
poczytywane za bezpośredni wypływ charakteru kró- 
la; położenie państwa, jego krój że tak powiemy, i 
brak ludzi politycznych, były może w znacznćj części 
przyczyną tych objawów niepewności, wahania się, 
słabości nawet. Wszakże w żadnym może kraju 
nie zdarzyło się, aby dla obsadzenia posad dyplo- 
matycznych tak mało miano do wyboru ludzi co 
w Prusiech. Wszakżeż tacy jak p. Bismark lub 
Kleist - Reetzow musieli być wyszukani pomiędzy 
ludźmi zupełnie nowymi. Byłoby to wielkim do- 
wodem dojrzałości politycznćj kraju, że ludzie no- 
wi zdolni są piastować odrazu najwyższe urzędy, 
ale w Prusiech, kraju przeważnie urzędniczym było 
to dowodem braku. Dziś jeszcze jest kilka wa- 
żnych posad dyplomatycznych nie obsadzonych; ze 
zmianą panującego, zobaczymy, czy wszyscy do- 
tychczasowi utrzymają się i na jak długo. Rządy 
króla Fryderyka Wilhelma TVgo skończyły się 
Tgo bm.; d. 12go t. m. wyjeżdża z kraju biorąc z so- 
bą kilka sług i próżny tytuł królewski. 

— Książę Pruski wydał jako rejent państwa na- 
stępujący rozkaz dzienny do wojska: 

„Zawiadamiam niniejszem wojsko, że J. K. Mość 
najwyższym rozkazem swoim z dnia 7 b. m. na- 
kazać Mi raczył, abym aż do Jego wyzdrowienia 
władzę królewską jako Rejent sprawował. Wojsko 
usprawiedliwiło pod każdym względem zaufanie 
wyrażone w rozkazie Moim z dnia 23go paździer- 
nika r.z. Dziękuję mu za to i ponownie wyrażam 
Moje silne przekonanie, że również podczas Mojćj 
rejencyi postępowanie wojska da J. K. Mości po- 
wód, na nowo po odzyskaniu papeinego. zdrowia, 
do okazania mu najwyższćj swojćj królewskićj ła- 
ski i zadowolenia. Berlin 9 paźdz. 1858. 

Wilhelm Książę Pruski, Rejent.“ 

— Dzienniki pruskie rozbierają akt ustanawiają- 
cy rejencyę i sądzą go stósownie do wyznawanych 
przez siebie zasad. Rozbiory te, jakkolwiek teore- 
tycznie mogą mieć wielkie znaczenie, wykrywając 
niedostateczność ustawy konstytucyjnćj pod tym 
względem i trudność wprowadzenia zgody między 
pojęcia rojalistyczne, wszelako pod względem prak- 
tycznym nie tylko są bezowocne, ale nawet szko- 
dliwe, rozniecając wzajemne niechęci stronnictw. 
Najważniejszem w téj mierze jest wszelako co Zeit 
o rejencyl pisze: „Resprypt J. K. W. w jasnych 


warzystwo zaciągnęło do swojćj służby angielskich |przeciwnikowi mógł zadać. Biegli w sztuce orzekli także, że ra- 
i francuskich maszynistów. Ua na trupie obserwowana, była zadaua przez strzał śrótem zu- 

Z Turynu donoszą, że autor wołoski Eliasz Ra- Jęczym w bardzo małem oddaleniu i że zmarły oporu nie sta- 
dulesko przybył tam jadąc z Paryża do Księstw |wiał, tudzież że strzał ów rozdarłszy wnętrzności, w skutek cze- 
Naddunajskich i był w odwiedziny u kilku osób go krew jamę brzuchową zalała i obieg zatamowała, nieodzo- 
znaczenie polityczne mających. wnie śmierć sprowadzić musiał. 

Kor. Austr. donosi z Turynu 9go: Pismo „Biu-| Zresztą niewykazało się nic takiego z czego by można 
letyn kolei żelaznych* mówi: Rada prowincyonalna |było wnioskować, że oskarżony miał zamiar zabić Wojciecha 
w Voghera uchwaliła jednogłośnie przeznaczać co- |L.; bo nie było między nimi żadnych stosunków po temu. 
rocznie po 40,000 fr. przez lat 24 na przedsiębior-| C. X. Frokurator twierdząc, żę oskarżony samem spuszczeniem 
stwo budowy kolei ze Stradelli, pod nazwą przy- |kurka wymierzonćj do Wojciecha I,, strzelby, zamiar zabicia go 
czynku do urządzenia stósownego mostu na rzece |okazał, tudzież zważając, że po wolenia do noszenia strzelby nie 
Po. Roboty przygotowawcze pod kolćj między Niz- |miał, a według własnego swego zeznania, na lica lub zająca 
zą a Tulonem idą śpiesznie. Między Ares i Frejus {z nią w lasach obcych czatował, żądał žeby go sąd uznał win- 
wbito już słupy oznaczające kierunek kolei. Robo- |nym zbrodni morderstwa, tudzież usiłowanego przestępstwa 
ty na téj ważnój drodze rozpoczną się jak można [kradzieży i przestępstwa przeciw przepisom o noszeniu broni a 
nayśpiesznićj. Według dzisiejszego Corriere mercant, |zważając na łagodzące karę okoliczności, na 14 Jat ciężkiego 
w Spezia porobione być mają niejakie fortyfikacye, | więzienia skazał, 
podobnież na wyspie Palmaria i w Castellane. Obrońca Dr Alth twierdził, że nie jest dowiedzionem, ażeby 

— Przed kilku tygodniami podawały były dzien- |oskarżony miał zamiar zabić Wojciecha L., gdyż ten zamiaru 
niki wiadomość wyszłą naprzód z genueńskiego |takiego się wypiera, a żadnych okoliczności niema, któreby go ` 
Cor. mercant. o odkryciu spisku obszernego w ca- [o zamiar ten obwiniały; wniósł zatem, żeby go sąd od zaskar- 
łem królestwie neapolitańskiem , tudzież, że odkry- |żenia o zbrodnię morderstwa dla braku dowodów uwolnił. 
cie to nastąpiło tym szczególnym przypadkiem, iż Sąd uznał Kaspra S. zbrodni morderstwa niewinnym, lecz zwa- 
w pobliżu wyspy Procida wyrzuciła woda ciało nie- | żając, że choćby nie miał zamiaru zabić Wojciecha L., to miał 
znajomego człowieka, przy którem znaleziono dłu- |inny zły zamiar, choóby tylko grożenia mu, a przytem śmierć 
gi spis osób do spisku należących, co dało powód |iego spowodował — uznał go winnym zbrodni zabójstwa, tudzież 
do aresztowań wielu owych spiskowych i ucieczki | według wniosku c k. Prokuratora winnym zamiaru przestępstwa 
wielu innych skompromitowanych. Korespondent | kradzieży, tudzież przestępstwa przeciw przepisom o noszeniu 
neapolitański do Gazety Augsburgskićj powiada, że |broni i na 8 lat ciężkiego więzienia go skazał. 
nic o tem wszystkiem nie wiedzą na miejscu, jak-| Dnia 1490 paźdsiernika. Rozstrzygnięto prócz zbrodni obra- 
kolwiek aresztowania zdarzają się zazwyczaj Co- |zy Majestatu, także po pierwszy raz w naszym sądzie zbrodnię 
dziennie , lecz nie spiskowych, tylko zwykłych prze- $ 144 kod, kar.; przyczem się okazało, że lud nasz posiada zna- 
stępców. Wprawdzie miasto pełne jest zawsze ba- |jomość ziela na naszych łąkach rosnącego, które w sposób jemu 
jek, jak np. w ostatnich dniach obiegała pogłoska | także wiadomy przyrządzone, do popełnienia powyższćj zbrodni 
o napadzie na żołnierza stojącego na straży pod ze skutkiem posłużyć może. Zważając na tę okoliczność i na 
zamkiem królewskim i rozbrojeniu go; tymczasem |wielką rzadkość przypadków, w których ta zbrodnia u nas się 
przyznaje korespondent Gaz. Augsb. że jakiś szalo- | wydarza, wnioskować należy o wysokim stopniu moralności lu- 
niec napadł na żołnierza, lecz został przez tegoż | du naszego. M. K. 
zranionym a następnie ujętym. W d. 1 b. m. dwóch 
żołnierzy neapolitańskich napadło i poraniło dwóch 
Francuzów na przechadzce za miastem, lecz nie na- 


leży takich zdarzeń podnosić do znaczenia polity- 
cznego. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż llgo października. Oboje Cesarstwo 
znajdują się dziś w Rheims. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Od niewiadomćj nam osoby otrzymujemy list ze znakiem 
pocztowym Radymno, która biorąc pochop z listu lwowskiego 
umieszczonego w N. 218 „Czasu“, tak pisze : 

„Wyczytawszy w „Czasie“ z 24go września korespondencyą 
lwowską (z.) 17go września, wzywającą ratunku dla nieszczę- 
snych resztek wspaniałości zamku Żółkiewskiego, to jest by się 
kto raczył zmiłować nad posągami tylu zasłużonych mężów na- 
rodu, które zrzucone z swych piedestałów połamane leżą na 
ziemi, inne zaś mnićj uszkodzone, stoją jakby na warcie u 
czterech rogów brzozowój altanki przeznaczonćj do rozrywki 
dla pierwszego: lepszego; mogę więc zapewnić że znalazły o- 
brońcę w osobie hr. Siemieńskiego Konstantego, któren wy- 
prosiwszy je od właściciela, czeka tylko zimowćj pory dla do- 
godniejszego przewiezienia do Magierowa, dawnićj dóbr. Sobie- 
skich, gdzie znajdą przybytek w zamku tejże królewskićj fa- 
milii, który szanowny hrabia restaurując, wyż wspomnionemi 
posągami upiększyć zamyśla, 

„Szczęśliwy wypadek, że przecież ktoś dosyć zamożny się zna- 
lazł mogący położyć koniec zgorszeniu, dając miejsce całkiem 
odpowiednie statuom służącym dotąd za jeden więcój dowód 
jak nisko upadliśmy,* 

— Stary zamek biskupów warmińskich w Heilsbergu , jeden 
z najznakomitszyzh zabytków budownictwa z czasów krzyża- 
ckich, siedziba tylu sławnych ludzi którzy tam na stolicy bi- 
skupićj siedzieli; zamieniony został na szpital dla wszystkich 
wyznań religijnych i dom sierot katolickich. Zamek ten wielce 
styrany, uledz ma zupełnemu niemal przerobieniu, w któróm 
pierwiastkowa jego cecha zniknie zapewne, bo i dzwonnica zo- 
stanie rozebraną, wszelako utrzymają się całkowicie mury, głó- 
wna wieża i cztery wieże narożne. Naprawę tę przedsiębrano 
po części ze składek księży, głównie zaś kosztem biskupa Dra 
Góritz, który do 24,000 tal. na ten cel przeznaczył. 


Królestwo Pruscy wyjechali 12go t. m. do Me- 
ran w Tyrolu. 

Dzienniki petersburgskie donoszą o powrocie 
Cesarza do Carskiego Sioła wd. 3 t. m. Z listów 
z Rosyi dowiadujemy się, że przemówy Cesarza 
do szlachty w czasie jego objazdu gubernij środ- 
kowych, popchnęły sprawę włościańską, i komi- 
tety szlacheckie przyspieszają wygotowanie proje- 
któw; projekta te układają wszędzie prawie odpo- 
wiednio instrukcyi hidis tyan. 

Dresdner Journal dziennik urzędowy, zapewnia, 
że Prusy, z któremi Austrya trzyma stale, poczy- 
nią niebawem w Bundestagu nowe kroki do ener- 
gicznego wystąpienia przeciw. Danii. 

Bank berliński podniósł dyskonto na 5%, a po- 
życzki na papiery na 6%. Bank lipski podniósł 
procent od dyskonta na 6%, od zastawów na 61 F 

Pogłoski krążą, że Cesarz Napoleon jedzie do 
Turynu a nawet do Wda 


SPRAWOZDANIA 
2 posiedzeń sądu kryminalnego w. Krakowie. 
Dnia 8go paźdsiernika. Zaskarżenie o morderstwo, wyrok 
na zabójstwo. Dnia 31go marca b. r. powracał o świcie Kasper 
S. wieśniak z Radwanowie, z tamecznych lasów, gdzie na lisa 
czatował, Na krańcu lasu spostrzegł dwóch ludzi, którzy mu 
drogę zastępowali. Bojąc się, żeby mu strzelby nie odebrali, 
począł uciekać. Widząc to tamci, puścili się za nim w pogoń 


l ) i wołając, poznawszy go, żeby stanął. Kasper S. jednak nie prze- 
pokazuje wyrazach, że Rejent zupełnie polega na] stawał uciekać, ale owszem trzymając strzelbę wymierzoną do 
konstytucyjnej podstawie nowych swoich atrybucyj | doganiającego go, w którym Wojciecha L, gajowego pograni 
i że dotyczące przepisy ustawy konstytacyjnćj bez- cznych lasów dubieckich poznał, uciekał dalćj wołając nań: „co 
zwłocznie wprowadzić chce w wykonanie.* _ [się bo strzelę!“ Gajowy na groźbę tę nic nie zważał, ale ści- 

Królestwo Pruscy mieli wyjechać we wtorek| gając go i zabiegając mu drogę, zbliżył s'ę do niego na dwa 
z Sanssouci. Pierwszy nocleg mieli odbyć w Lipsku, | kroki, a w tój chwili gdy jeszcze dalćj chciał postąpić, ugodzo- 
ny strzałem w dół brzucha, padł na twarz tak, iż w upadku tym 
jeszcze pochwycił za nogi zabójcę i wywrócił go, poczem ka- 
zawszy tylko nadbiegłemu a o 10 tylko kroków w czasie strza- 


; kigi czyzny, 
zamknięta Wet M1 z ogłoszonej nie- 
dawno urzędowo Przyjęt 

g twa w obu tych irasan i 
dowolniła ona ani przeważnego stronnictwa będą- 
cego za zjednoczeniem Księstw, a rozdzielonego 
na liczne odpieni®» śm" partyi przeciwnój. Wszy- 


dem, że ustawa ta jest wadliwą w swem zarodzie 
i da powód do mnóstwa zawikłań i starć między 
władzami. , Dzisiejszy namiestnik Wołoszczyzny 
książę Ghika, ma używać wszystkich środków a 
dla zjednania sobie stronników przy wyborach na 
hospodarstwo. rzygotowania do tych wyborów 


, pi łu oddalonemu bratu, żeby strzelbę Kasprowi S. odebrał, za- iosły ruch s 
od d, 6go paźdz. r. z. popadłszy w chorobę rządził stanąć mają 1980, Jadą incognito pod nazwiskiem kończył życie. Kasper S. pozwoliwszy, gobie strzelbę odebrać, |P Fre A rosyj olityozny w obu aape iej 
Krajem przez zastępstwo brata swego, zaś od dnia|hr. Zollern, którego to nazwiska król zwykł był] poszedł do urzędu powiatowego i zaskarżył się, gdzie go przy- eta Plagi Polkan“ ay BO a o 


1g0 Paźdz. r. b. zlał w zupełności rządy państwa 
p tegoż brata, który z powodu bezdzietności kró- 
a, jest następcą po nim. Pierwsze lata panowania 
‘wego wahający aię między formami i ludźmi po 
e U pozostawionemi a nowemi wymagalnościami, 
rj Jmat się pierwszych w praktyce, a w teoryi nie- 
„Ody popadał w drugie. Przejęty myślą. jedności 
k lemiec, wypowiadał ją jak np. przy rozpoczęciu 
obót katedry kolońskićj a w latach późniejszych 
ł, zaśnień politycznych niemiał odwagi sięgnąć po 
ni adze, któraby mu nastręczyła sposobność jeżeli 
Ma dopięcia tego celu, to przynajmnićj pokuszenia 
€ o niego. Pierwszym krokiem dążenia na tćj dro- 

© był zamiar scentralizowania państwa przez sku- 


aresztowano. 
Zaskarżony dziś o zbrodnię morderstwa, Kasper S; przeczy? 
żeby miał zamiar Wojciecha L. zabić, utrzymywał zaś, że 8 


z portu Grawozy do Budua a dowódzca i kilku o- 
ficerów z téj fregaty udało się do Cetynii dla po- 
kzwienia księcia Daniela i swych pobratymców 
w czasie szamotania się z nim padł tylko przypadkowo, 00 ła” Prelnych Czarnogórców. Deputacya ta przyjmo- 
two się stać mogło, bo kurek od strzelby był odwiedziony, gdyż Cet goscinnie w Czarnogórze 1 "tt s Aa R. do 
powracając ze stanowiska, zmarzłemi rękami spuścić go nie ymi przez oddział radosnych zarnogórców, 
mógł. wróciła 2go t. m. do Budna, a na okładzie frega- 
Zeznaniem Jakóba L. brata zmarłego, było jednak dowiedzio- ty osada dawała nawzajem ję „aa dla Czarno- 
nem, że tenże z Kasprem S, zupełnie się nio szamotał, bo o |górców. Poprzednio gA SKIEJ tygodniami 
dwa kroki był oddalony od niego, niedotykając się nawet strzel- | W takićj samćój de utacy! kr „sę 0. Bię o Cetynii 
by gdy strzał padł. Zeznanie to było także potwierdzone przez 8 oficerów francuskich e 3. u wojennego francu- 
tę okoliczność, że oskarżony nie zdołał okazać przed sądem |Skiego, który wówczas do tego portu zawinął. 
takiego położenia strzelby podczas szamotania się z drugim, że. į 


sięć statków parowych dla tego towarzystwa i ta- 
ki by strzeliwszy ze względu na kierunek strzału taką samą ranę | 


kowe będą urządzone z wszel. Amteni Młobakaewski odpowiędialny Redaktor, 


s 


4 


o Z O EE 9 KE EO parze we 
Í Gurniak Rudoif wi. dóbr z Białój. Hr. Moszczeński Franci- 
szek wł. dóbr z Tarnowa. Marynowski Aleksander wł. dóbr 
z Maniowa. Fuchsa Henryk kupieo z Wiednia. Chrzanowski 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 13 paźhziem. żądają | płacę | Ludwik edy Pomaton. Baron aamen Antoni, Majnoni 

Bankni i 100 złr. + « « + owo ——x=—ł Artur, Poller Józef oficerowie ze Lwowa. 
Saaka ois phie, p zeo ge PD pgi R pot Wyjechali: Poller Józef, bar. Saamen Antoni, Majnoni Ar- 
Talary pruskie za 150 A RAA TO tom cow iD 995 tar oficerowie do Czech. Kleditsch Karol inżynier do Mysło- 
Owancygiery + « + + * * * * 1 1. . . sr SEA 1004 wio. Brodzki Henryk wł. dóbr do Tarnowa. Wasilko Bazyli 
Põim: rosyjskie «o « « . . . . sh.j 8 a 8 >} wł. dóbr, PA Radsiwiłłowie Bogusław i Ferdynand do 
Napoleondory 20 fr. - e - « . . . « 1. 8 2175? Berlina. Frólich Karol jabilor do Koszyc. Blumenthal Michał 
Dukaty holund. waśne.. . . . . . . . . » | 4 19 | 4 ge |kupico do Cieszyna. Estroichor Aleksander właś. dóbr do 
Wasz ON FOLOCE EECC 3 4 49:| 4 37 Faem EA tape >. ma kar > rad Herdin 
Listy zastawne galicyjski ag 3) zęf kupiec do Radomia, Steinickel Iwan, ermann, 
dm paka SJ Ti, Pa pd ke 831, Fuchsa Henryk kupcy, Gurniak Rudolf wł. dóbr do Galioyi. 
Pożyczka narodowa z r, 1854. . . ... z 82, B1Ą HOTEL ROSYJSKI. Władysław hr. Stadnicki właś. dóbr 
zyk; A '| zo Skołyszyna. Stanisław Stojowski właś. dóbr x Tarnowa. 


Listy zastawne polskie g kuponami. . 


nanais Wine Dąbrowski doktor s Rzeszowa. Jerzy Potrowio 
Wiedeń 13 paździem. (tolegrat.) sei a ni Lr ar pod a 


Alexiejew, Bsrbara Alexiejewa, Nadeżda Czekulin, Tymoteusz 


AMagóbutg. + © « © « » « « © APPEAR TES 102, Korolkiewicz doktor, Francissek Giselan nauczyciel x Paryża, 
Hamburg . . . . . . . . ZYSK OE TA, Karol Weltzo urzędnik, Wiktorya Tyszkowska wł. dór, Zo- 
Londyn „...2 234: NOZE 9 56 ffa Morze x Pakoszówki. 
Paryż .. . . „...... 118%, Wryjechali: Izydor Lokczyński wł. dóbr, Jan Brzeski wł. 
Agio Od ota. o - « - « » oie ar A 448%, fdóbr do Galioyi. Bolesław Ostaszewski z żoną do Płocka. 
5e Motaliki TZ W e AU na 82 Ksiądz Antoni Gałecki. kanonik do Tarnowa. Jerzy Potrowicz 
«h ea see se: PCE e sę": Alexiejew, Barbara Alexiejewa, Nadeżda Csekulina, Tymotouez 
e god obawie OGNAR 28 vypis yee Korolkiewioz, Franciszek Giselan do Rosyi. 
h „a... . g Dow pye — HOTEL. SASKI. Ksawery Sołtykowski obyw., Ludwik Ko- 
Losy s r. 1834 + ta "if Anth 309 złowski wł. dóbr s familią, Cezar Haller wł. dóbr z famili 
a. 9 1009 0.0 6 ONE WE Ea "W 131%, z Polski. Józef Tomaski obyw. z Tarnowa. Michał Giżyck 
s agól o o TYS BYTOWIE e e 109, obyw., Alfons Hauby ogrodnik, Zofia Grocholska obyw., Mi~- 
Pożyczka narodowa 5%, + = * * * * 827/,5 chalina Grocholska obyw., Michalina Giżycka obyw. z Wro- 
Obligacye indemnix. galic, e + + + + + » - 81, cławia Wrócisław Krzyżanowski s Poznania. Paweł Baoou- ` 
Akcye Bankowe . » e e * e sin noies 949 '/a nin wł. dóbr z bratem z Wiednia. Władysław Polaszek ap- 
„ kredytu ruchomego - « e - - . . . 343 tokarz » OQświęcima. Alfred Nigroni Kapatan zo Lwowa. Ed- 
„ kolei francusko-utstryackich . . . . 2593, ward Koralski kupieo z Prus. Roman Niwicki obyw. z żoną 
8....„.kolei pómoomáj. s sse eea MR LLLUA z Galioył. Ludwik Kunicki obyw. # Warszawy. i 
wów 9 październ. 9 Wyjachali: Julia Chodylska właś. dóbr z oórkami, Józefa | 
i erski . . Ślaska właś. dóbr z familią, Julian Chodylski obyw., Folika 
Dukst helend ee wiano T | 487 ił ; 
sustry s .|4 43 |440 | Ciszewski wł. dóbr z familią, Teofil Gawroński wł. dóbr do 
oślimperyał rosyjski . . . . . . . ....|8 s8|s 3 | Polski. Mikołaj Cieński obyw. do Częstochowy, Antoni Nie- | 
abal rósyjski . « « . « « » « « o s « » > | 1 84 | 1.38 dsielski właś. dóbr do Zabawy. Adolf bar. Lipowski właśc. ; 
Talar a. wig! oae e OSIE PZA ACZ 228 dóbr do Huciska. Fryderyk bar. Lipowski major do po ord 
Bięciorłotówka polska siaiag o 9h. asoras k KAGET SP latets, Jasiragai See do Galicyi. Władysław Kae 
(isty zastawne galic. bes o abo ON sprzykiewioz obyw. do Taraowa. 
k. PONOĆ: Galle. bis ią JAW aa 7 PHOTEL POLAKI. Hr. Bobrowski Karol wł. dóbr z Tarno- | 
Pożyczka narodowa bes kupon. . . . . . . |82 23 s1 45 | we: Radoński Floryan wł. dóbr z Poznania. Rittel T. obyw. | 
z Badi na OAE [4-02 a żoną z Wrocławia. Bóhlke F. E. kupioc z Berlina. Ksiądz ; 
sei „Warszawa 9 październ. Janozura Antoni proboszoz z Baranowa. i 
półimperywły . « « «aaa aaa i rubli|— — | 5 46 Wujochałś: Rittel T, obyw. z żoną, Böhlke F. E. kupiec , 
Obligi skarbowe. PE E EP E E E > E o a a Ta do Tarnowa. Majtel Józef obyw, z familią do Polski. f 
O E ja Hg 0 — |= | 
Listy sagiawne III okrem . . . . . . .rubli|ia ©! |— — | EEEIENEEEEEEEEESEREEEEERRONONNWNGGORNNOEE: 
kupon - « « « « + © 4 4 6 > m |— 175 "ETU | 
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Wxroelaw 12 październ. 


URZĘDOWE. 


Banknoty austryackie, . . e.e. a+ < . f1007 — 

Polskie bilety bankowa . . «. . « « »« + » RUA — . A 

sgi mame |. - + >+ 3. | o | 864, (878) Obwieszczenie 

Pe 3 H aa 
Ere ie ty zastawne sopi’ pet Bai Bere Z |dotyczące podatku dochodowego w mieście 
Oig, "kole Krakaswłąsk o + » : « » « 1 1 | — | 80%, | Krakowie na rok administracyjny 1859. 


Wodłag Nojwyższego Patentu z dnia 3 września 1858 r. 
ma być podatek dochodowy w roku administracyjnym 1859 
w. takim wymiarze i wedle tych samych postanowień płaco- 


Wiadomości handlowe i jogo a 


NY (a kutek Najwyższego Patentu x dnia Zigo paź- 
; Ba $ ai RAJ osz ae dw ji ds administracyjnym 1858 obo- 
az Pargowicy publicenój w Krakowie w» trzech gatunkach | wiązywały, a to Z xastósowaniom do $$ Zgo, 5go i 6go Pa- 

praktykowana. tontu Cesarskiego zdnia 27go kwietnia 1858 r. o stosankach 


nowój waluty austryackiój, w skutek owego 


; ; I. Gatunku Jl G Mi Gatunka | ud € 2. » dniem 1 listopada 1858 r. już wszelkie dochody 
Wysmoxególnienie -7 7 jo od p do |i wydatki, jeżeli nie należą się w pownym gatunku monety, 
produktów ketir lir Er | wedlo nowej waluty anetrysokićj zredukowano, a wszelkie 


CZAS z czwartku 


t 


rachunki publicznych kas i urzędów tylko wtój walucie pro- trzymywać będzie ; a gdy tenże wszystkie 


14 października 1858. 


o. k. Dyrekoyi krajowój dochodów skarbowych w Krakowie. 
5. Termin do składania fasyj dochodów niostałych i oznaj- 
mień stałych poborów ustanawia się do dnia ostaniego gru- 
dnia 1858 r. z powołaniem $ 32 Najwyższego Patentu s dnia 
29 paź!y'ornika 1849 r., podług którego każdy ktokolwiek 
wezwaniu 0 zloženia fayi albo jakichbądź dooiiudon w wy- 
snaczonym czasie zadosyć nie uczyni, do tego stósownemi 
karami pieniężnemi przynaglonym będzie; nareszcie 
6. w razie, gdyby należytość podatku dochodowego na rok 
administracyjny 1859 przed upływem terminu płacenia pier- 
wszój raty nie była jeszcze przepisana, natenczas aż do ros- 
pisania nowój należytości pobór i przymuszone e ror te- 
goż podatku ma być uskuteoznione wedłag należytości rok 
administracyjnego 1858. 
Potrzebne do ułożenia fasyi i oznajmień drakowe blankie- 
ty udzielane będą stronom podatkowi podlegającym w urzę- 
dach gminnych bezpłatnie. è 
W końcu przypomina się, że każdy, którykolwiekby w fa- 
syach, przepisanych udowodnieniach lub oznajmieniach zamil-- 
czał dochód podatkowi podlegający, albo zaniedbując podać 
żądaną fasyą lub oznajmienie w należytym ozasie, siebie al- 
bo kogo innego od podatku uchylić usiłował, tadzież ktoby 
w fasyi lub doniesieniu okoliczności dla wymiaru podatku 
ważne tak dalece nieprawdziwie podał, iżby przez to podatek, 
albo woale przepadł, albo w mniejszój ilości niż prnepis wy- 
maga wymierzonym zostsł, ten w moo $ 33 Najwyższego 
Patentu z daia 29 października 1849 r. zmuszony będzie do 
zapłacenia trzechkrotnój kwoty, o jaką podatek uszczerbiono 
albo na uszozerbsk narażono. j 
Z o. k. Władzy obwodowój w Krakowie dnia 24 września 
1858 roku. 


ED EZ 
Tms eraty 


Pisarze 
Banku pobożnego© 


w Krakowie. 

Na żądanie strony interesowanój zawiadamiają, iż od zasta- 
wü korali nió 1 łótów 10!/, z klamerką w dniu 2 stycznia 
1856 r. pod literą G. do Nr. 2— w Banku pobożnym! zasta- 
wionego, wedłag oświadczenia zgłaszającój się o wykupno 
jego osoby, kartka czyli rewers bankowy zaginąć miał, — 
przeto wzywają wszystkich interes w tem mieć mogących. 
aby o wykupno zastawu (ego, najdalój do dnia 1go listopada 
r. b. zgłosili się, gdyż w razie niezgłoszenia, fent rzoszo- 
ny osobie zgřaszejqodj się, po tym upływie oznaczonego 0xa- 
su niezawodnie wydanym będzie. 

Kraków dnia 23 lipca 1858 r. 
Karozyński . Stachowicz P. K. B. P. 
s. B. P. (888-1-3) 


Herbaty 


prawdziwé; 


rosyjsko-chińskiój 


G zarawanowej 
z Składu mego 


w Y, funt. paczkach oplombowanych , moją firmą opatrzonych 
po cenie za */, fantowe paczki herbaty czarnój z kwiątem na 
ruber, 1 k. 50—2 rs.— 2 rs. kop. 40 — 3 — 4 — 6 — 8 
złr.mk. 3. złr. 3 k. SF: hei lęki sf" En pi 14. 
4 i rba na . Br. 5. A 
/ fantowe paczki herbaty Mak 105118 
Nabyć można w handlach pod firmami: 
w Białój Zaw eten w Rzeszowie F. Jaśkiewicz. 
n_ „» Karol Ulmann. „ Rozwadowie K. Marecki. 
» Bochni P. Niedzielski. „ Sohlan W. Nedwied i Syn. 
n Dzikowie N. Giryńskiego. „ Szegodynie Anton. Felma- 
» Debreczynie W. Handtel. yor junior. | 
„ Drohobyczu Ch. Piroszka. „ Billein Franciszka Raida. 
„ Gablonz Fr. Pietsch. „ Stanisławowie A. Aussets. 
n» Graou J. Wilfing. „ Samborze Fr. Karola Gila- 
„ Grosswardein J.C. Róssler. towski. 
„ Hohenmaat E. F. Tauer. Sanoku Jana Jaklitach. 
„ Iglau p. F. Bargehra. „ Tarnopolu C: Latinek. 
n Josefetadzie Ed. J. Traxler, Turoo A. Czyruiański, 
„ Jarosławiu bra. Juśkiowios Tokaju And. Barger. 
„ Kołomei Th. Zachariasie- „ Temeswarze J. Jancowitz. 
wicza & C'. Veróczo J. Demetrovich. 
» Karlsbadzie Jan Becher. Wiednia Izydor Bayer Lau- 
„ Kronstadzie J. Hoffmann. rónzenbergor 651. 
„ Łanoncie G. Danielewioz. s. A u G. Hempfiing & ©” 
„ Niemes Fr. Otto Mrzina. Kśrnerstrassse 905. 
w Opawie Konrada Brosig. „ Wiedniu F. Fürst. Stadt. 
„ Oświęcimie Bt. Dołkowski. Kśrntnerstrasse 903. 
„ Przemyślu Kd. Machalski. „ Wadowicach Igra, Brosig. 
„ Pradze J. Chlumetzki. n » Ant. Bohwartz. 
” Józ. Priebsch. » Faloszczykach J. Koćrębski 
»  „ Franciszek Müller. 8: Comp. 
Bwe Lwowie utrzymuje główny skład tejże %4 
herbaty Juliusz Relss, 
Obstalunki zamiejscowe wprost do składu mego głó- 
wnego uczynione, w ilości najmnićj złr. 10 przy dołą- 
czeniu należytości, uskuteozniają się natychmiast fran- 
00, na koszt handlu 
Karol Heremanmm w Krakowie. 


(10) 


s 


e Ass Ó CZ BO 013. 3. ZB WWE 
Oddawna istniejący Skład Sukien 
męzkioh i pracownia krawiecka pod 

L. 88 przy ulicy Grodzkićj 


ANDRZAJA BOBKA 


poleca się szanownój publiczności, iż z nadchodzącym jar- 
markiem zaopatrzoną została w dobór materyj na zimowe 
paleioty jako to: 

Velours, Chenille, Traveurs, Chineilla, Bibber, 
Pelissier w najnowszym guście, które od cen 18 złr. ! 
wyżój, tak już gotowych, jako też obstalowanych, nabyć mo- 
Żna; tużurki w cenie od 12 złr. i wyżój; materyo na spodnie 
i kamizelki jedwabne i aksamitne, a to po cenach najumiar- 
kowańszych. 

Osoby z prowincyi mogą obstalowywać suknie, któro taż 
pracownia w oznaczonym terminie pocztą przesyła i za akn- 


UWIADOMIENIE. 

Niżćj podpisany szanownej publiczności 
niniejszem donosi, iż dnia dzisiejszego ze 
spółki wyrobów sukien męzkich tutaj w Rze- 
szowie pod firmą „Jan Nidjol i Czar- 
necki* egzystyjącej wystąpił, i swoją pra- 
cownię jak dawniej w swoim własnym do- 


mu pod L. kons. B. przy ulicy Farnćj u- 


flierwyca pszen. z A aa Tada a 1 } t kosósiertybiż srok 
ha ae ha Be PE EE [TA Staat pg gs zyka [dlugi tak do zapłaty ab odbierania, pray | oem ok 
s La | prawnym: nuzasadnio a .1 opiewa- ieni Aj A) Cza RO a ) 
4 U mey R sk jące na jednój z walat naniępnio aonik zaś dopra po wy me” ip b spółki na siebie pny jął, 
s hu. táj chwili dopełnionemi być msjące, wedle następującego wy- uprasza F. 1. łażników, aby wszelkie na- ka Y la a A 
H gup Ag ą pie nowój austryackićj walucie ulazczane być powinny, leżytości, do tej spółki się należące do o- | f 0 a 
ako : . er s’ 
eei T 100 atr. monaty konwanoyjaój (20-roskowáj uto- sehy podeieagten aiei Dra Blitzfelda 
= w OIG bejab. avariis GLOWIE e % 4 s śni 
oui 100 zł walny wiodońskiej w kwodio n: o ee > (2% |, n IB ah A ki znajduje się przy ulicy 
> Fr. tak ty ni -rońsko- 
pzdr um HW Rd PNAC: TS TEENA s 10757] an Lzarneckt. Floryańskićj w domu pod N. 545. 
wip ji arig raars E e E a e 0 z GOA 
aa, o 
s. LARA nisa ii | Jan Armułowicz 


Mierzyca zieran. now. 


Cot. siana wagi wied. 


„ Momy w» 


Spirytusu garniec 


z opłatą na 80 Tr. ugu 


e i nadchodzących dni chłodnych, 


ANNA PROGHASKA 


Z PRAGI, TERAZ 


modniarka w Krakowie 


LJ . 
Aa PAR A » być ma pomiar w $ 5 wykazany. Wedle tegoż samego po- świeżych kiełbasek parowych 
pet gam © + wiaru dopełnione też będą wszelkie inno zobowiąsania pań- Tayoh 
; a erh o stwa i wszelkie prestacye dla niego, o ile oyfra zobowiązań | 9797 kiszek podgorlanych i wątrobianych (Loberwurst) pe | ma zaszozyt oznajmić szanownym Damom, žo się najobficićj 
Dł ky” atr A lub prestacyj takowych nie jest ustanowiona ustawami lub | onsch umiarkowanych. (855-3) | zaopatrzyła wo wszelkie nowości jesienne i zimowe, jako to 
rl km rozporządzeniami w walucie austryackićj. jesienne i zimowe kapoluszo i czepki, oraz ubrania na głow? 
rd ojj Mbolo równy sposób traktowane być mają zapłaty, preynalo- podług najnowszych wzorów paryzkich i licznym doborem 
= > © pó żące się nie państwu, lecz funduszom publicznym lub zakła- n 8 ar C każdy gust zadowolni. 
assy peak * om, gminom lub innym moralnym albo fizycznym osobom, SNS"Miejsce sprzedaży przy ulicy Grodzkićj N. 201. 
» barca m o» jako też wapłaty, przez nio uisxozanomi być mająće, przy 7 (857 -3) 
» az rłowój *» których powód obowiązku, po dniu 31 października 1858 w ęgierskich A Tokajskich (880) Uwiadomieni (3) 
» P g * w zastósowanie wohodzącj, zasadza się na ustawie lub na RICA enie. 
„ tatarózanój y rosporządzeniu, destać można częściowo lub w większych jlościach po ce-| Na dniu 12 b. m. i r. to jest we wtorek o godzinie 106j 
n » przetar. „ tego względu ma aż do dalszego rozporządzenia poda- nach bardzo umiarkowanych w dg Sączn w handlu win-| s rana, we dworze wsi Łobzów, odbywać się będzie wy” 
u tek dochodowy w tój monecie byó wymierzonym, w jakiój domu pod L. 19.— Bliższa wiado- | przedaż bydła, jałownika, koni i innych produktów o 0% 


—|86 |--|-— || |-I= 
Kraków 12 paźdsiornika 1856 r. 
Radzca Magistratu 
Mos błok i af 
Komisarz targowy JoslorsSi. 
z "lajunkt Bukowski, 
„dE TON października. Dziś praktykowauno cony nasiz 
h robr- 
Tran praskie a o, OLA ENAP) erge ee 


Hory » ||--|38 
i zpod krupek „ ||-—|33 
Komisaryatu targowego. 
Dełegowani obywatele: 
Paweł Biwocki. 


dochód za. podstawę do upodatkowania służący jest ustślony. 
wn klirr % jakiejkolwiek innój a kie w nowój au- 
8 AN j walucie, albo toš na ozas dłuższy wymierzonym 
m pa ka według zasad Najwyższego Patontu z dnia 37 
wietni s 858 r. na nową austryacką walutę być zredukowa- 
pó Ww gelio przepisanym i od stron ściągniętym. 
oso, 08. Krl. Apostolska. Mość zł sobie, gdyby 
CH e e ni a potrzębnemi okazały, takowe joszcze w olą- 
gu roka a ministracyjnego 1858 wprowadzić. 


Pszenicy białój , . 28- ps aj bi Bara szaf nk d w obs gaze ppt ale 

Roar „rŚB ok administracyjny zmianie 
ma godził "024 usd *| Haza ulegają P4688 r. do STOM Parha Sekrgtem. e fale A 

» RCI z e . M. 

Żyta i A ee e 6 A . 57— B9 54 52 60 następnje: zdac) wydanym, rozsporządzido 
Jęczmienia -. - + < + Tu = 43 40 36 1. Fasyom a pierwszć - 
> wyborowego. . + + 44— 45 —  —_ | bkowości, które podatkowi wlec we się" jap 
Owaa zeszłorocznego . - . . i 44 43 — |żaw na rok administracyjny 1859 mają słażyć 4 odstaw 

o Nowego e *.*5 > SIGES — 33 26 | dochody i wydatki = lat 1856, 1857 1858 w Kab dojśoia 
Gfoóbu © e * "r *t) Ge SARE 80— 85 75 68 |ozystogo dochodu 21/1. zeoięciu wypadającego. 

Racpiku o. «200%, 70 *,9 „2 "134 115 110 2. Przepisy $$ ajwyższego Patentu z dnia 29go 

Rsepaku osimogo + * * * * ** + 123 119 113 | października 1849 r. p =slędom podatku dochodowego 2 kle- 

mn; JAROGO: peo siSQY* WE 90 86 83 sy, to jest od stałych dochodów, mają byó zastósowane do 
kaś wa 1 cen- Jı 3:9. 

Ceny nasienia koniczyh tedon kwot roku administracyjnogo 1859, który z dniem 1 listopa- 
p dB a h feh 1 pre] da 1858 r. się zaczyna a zdniem 31 października 1859 koń- 
skic. ałarów pr z ozy. 

30 kr. m. k Prowizyo i renty, które pobierając 

osrwondj ża casa LEESNET 16) u — dochód 3 klasy ornajmić, jetem być e pa aie 
nR RAe. * 4 | Poe e po majat! 

białój Srłafowi "posie og a 19 la paźdeiornika 1858 r. istniejącego. łążku I dochodu w dnia 


do podatku dochodowego, jako tek oznaczenie nal 5 
datkowój, nastąpi ze strony ©. | ołytości po 
strzygnienie sł rekursów przeciw wymiarowi podatku 
©. k. Władzę obwodowś uskutecznionemu, przystoi W: 


Przyjechali od 12 do 13 października 
HOTEL POLLERA, Wolcheim Aleksander kupiec z My- 


słowio. Bterniskel Iwan kupiec, Güloher Hermann kupiec, przez 


4. Odbioranie, gprawdzanie i sprostowanie fasyj I oznajmień © 
„ Władzy obwodowój, roz- | 12 
sokiój ! 13! 


m Er a 


Uwiadomienie dla Dam 


O LOPERYI SREBRA 


któréj ciągnienie w dniu października r. b. nastąpi, nastręcza sposobność każdćj Da- 

mie wygrania stosowne garnitury srebrne, jako to: 

1 zastawienie Stołu, 2 podstawki na jednym talerzu, 1 pa 

ra dużych żyrandoli z 5 lichtarzami, 4 serwis do kawy na 

12 osób, L SKrzyneczka na podobny serwis, I serwis do 

kawy na 0Sób, 4 toaleta, około 2,058 łutów ska jj srebra, a nadto 
Trafnych jest srebrnemi efektami uposażonych, 


Losy do tćj loeryji po cemie złr. E są w Krakowie U 
Józefa Bartia do nabycia. 


ARETROR fy ROSTLA T 


(567-3) 


AFONRERE A 


wys. bór. | gias alep. wilgotn, 
palono podis, | powiętrza 
0* Resin. Reanmare wsględua 


zza 6i0718 
kiranak WZFY í 


k uaiębcnie vieio 


awyduka 


APR ATIRO 


do 
alazo 08 | +16 6 56 połud.zach. alluby pogoda é 
20829, 51 10.4 89 | zachodni „ | Pogoda z chmurami „16 8 
«|a380 85 3 94 — 


f 


